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P o c h m u r n o  1

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
—  K r a k ó w . —

S e n a t  R z ą d z ą c y  & c .  —  J W .  Radzca  gu-  
b e r n i a ln j  i Re zy de n t  Nay ia śn i eyszego  Cesa-  
Tza Aust ryi  przy Rzędzie  t u t e j s z y m  ,- z awia ­
d om i ł  Sena t  odezwy swę z d. 9  b. m .  i r. iż 
p o m i m o  wiadomego  zakazu p r zek raczan ia  gr a­
n ic  mieszkańcy t u t e j s i  m e  baczęc na  rozcię- 
g m on y  ko rdun  wo j sk o w y  zdrowia  okazal i  za­
m i a r  czirścię p o t a j e m n i e ,  częścię g w a ł t e m  do- 
• t a ć  się do król :  G a l i c j i  , n i ezważa i ęc  na  
Wzywanie  ich do powrotu  przez st raże g r an i ­
czne  i zniewalaięc  t akowe  do s t rze lania  , za- 
4?dał  t enże  Rezy den t  os t rzeżenia  t u t e j s z o  Kra- 
i owych  mie szkańców,  iż straż g ran iczna zd ro ­
wia tak nad b r zegami  iak w  drugiej- l inii  roz­
st awiona odebra ł a rozkaz  do każdego k toby 
ko rdon  zdrowia p rzek roczyć  albo też do n i e ­
go w-ęcey iak na  po łowę W is ły  zbl i żyć  po­
ważył  s i ę ,  os t remi  ł a d u n k am i  s t r z e l a ć .—  Se­
n a t  podai ic do powszechnćy  w ' i d o  mości  oby­
watel i  i mie szkańców powyższe  Rzędu Ces;  
^ u s t ;  r ozporządzen ie  przez umie szc zen i e  go 
*  d z ie n n ik u  i . | d o w y m . i  gazecie  k u k o w s k ić y

wzywa  i c h ,  | abv  tak  z wzg lędu  n i  po t r zebę  
u t r zy m an ia  sąs iedzkiey spokoyności  , iak za- 
s ł onieni a  się od osobistego ni ebezpi eczeńs twa ,  
g r an i c  k ra iu t u t eyszego p r zek raczać  n  t p o w a -  
ź 1' się , szanui ęc  rozporządzen ia  iak>e k ray  
o śc i enny  dla och roni eni a  swych mi e sz kań ców  
od szerzęcey się cho roby  zaraź l iwćv cholerą  
zwanev ,  z aprowadzi ć  za po tr zebne  u zn a ł .  —  
Xięża  p l ebani  , aby z a m b o n  paraf ian s t c ze-  
gólnióy z klassy w ł ośc i ańsk i e j  o n i m e y s z e m  
rozpo rządzen iu  zawiadomi l i .

W  Krakowie  dnia  10 Cze rwca  1831 roku .
Senato r  P r ezydu ięcy  K u cied sk , .

Sek r ;  J l n y S e na tu  D a ro w sk i .

\ ] ^ z< e la n y  n a s z y m  C z y te ln ik o m  O b r a d y  
I z b  w  W a r s z a w ie  z  d n ia  9 m a ja  ; sta ­
n o w ią  one w a ż n y  p u n k t  W te g o r s e -  
sn y c h  d z ie ia ch  n a r o d u  po lsk iego  i p o ­
s ł u ż ą  h is to r y k o w i  do u w a g  n a d e r  cie•  
k n w u c h  dla po tom ności .

Wa ż no ść  posiedzenia  dnia  9  b . m . , na któ- 
r e m  m i a ło  p r z y j ś ć  pod rozwBgę i7by posel-  
akiey zap y ta n ie  w z g lę d e m  potrzeby zm ia n y
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ł«fn'e*i| '*«®» t y ł a  powoiTeffl l e b r a n i a
aię nade r  l i c znego ,  pub li cznośc i  płci  oboiey.

Zag« i« ' ? c pos i edzen i e ,  m a r s z a ł e k  w glos ie 
t w o i m  s t a ra ł  się w y k a z a ć ,  ze każdy  rzęd  stó- 
s o w n v m  byd ź  po win i en  do i s to tnych pot r zeb 
n a r o d u ,  i m n i e m a ł ,  i e  a tego powodu  nicóy 
nas  w s t r z y m a ć  n i e  pow inn o  od zaprowadza­
n i a  w r zędz i e  na sz y m  tych  z i n i a n ,  ' akieby 
o b e c n y m  po tr zebom kra iu  dogadzały.

Pose ł  h r .  L td ó c h o w sk i  zdał  nas t ępn i e  izbie 
ep r aw ę  z c zynnośc i  ko mm is syy  s e y t n o w y c h ,  
k t ó r y m  rozpozn an i e  wn iosku  pr zez n iego na 
( o b o t n i i m  posi edzeniu  ucz yn ionego  , poruczo-  
n e m  zosteło.  W y r a z i ł ,  że  większością  gło-  
aów 13 p rzec iw 6  zdecydowa ły  też  k om m is -  
. y e  pa obsze r nych  dy sk u s sy a ch ,  źe zmi ana  
r z ę d u  iest  u nas kon i ecz n i e  po t r zebna  , a 
większości?  g łosów 19 przec iwko  3  ucnwa l i -  
ł y ,  i e  r zęd  t e n ,  nada l  sk ł a da ć  się ma  n i a  z 
t r z e c h  o s ó b ,  iak n i e k tó r zy  cz ł onkowie  w no ­
si l i ,  ale z  i edney .  Wyw od ząc  po t r zebę  u s t ano ­
w ie n i a  w począ tkach  r zędu  z p ięciu człon-  
k ó w  z łożonego z konieczności  pogodzenia  ró> 
J o y c h  s t r onn ic tw  , u w a ża ł  rnówca , źe kon i e ­
czność  ta iuż obecn ie  n i e i s tn ie i e ,  a gdy wszy- 
»cy Polacy do i ednego  s t r onn ic twa  dob rze  my-  
S l j cy ch  n a l e ż ? ,  i gdy doświadczen ie  t ak  u 
g a i  , iako i w i n n y c h  na r od ach  wykry ło  , źe 
w ła d za  wykona wcz a  n i e  pow inna  bydź n igdy 
l t o l l eg i a lnę  , lecz powinna  bydź w r ę k u  ie- 
dn eg o ,  k t ó r e m u b y  odięta  była  możn oś ć  szko­
d ze n i a  , p r ze to  zasadę tę należy i do nasze-  
g °  R zędu zastosować.  P r z echodząc  do s i c z e - 
gó ł  owych  zar zu tów  usp rawied l iwia j ących  po­
t r z e b ę  zm ia n y  R z ę d u  i stnięcego,  wyraz i ł  m ó­
wca:  Że t e n ż e  n e op i e kow a ł  się ska rbem , 
po rzuc i ł  bowiem zarzęd tey waźney gałęzi  Ad- 
jBtstracyi g o d n e m u  wprawdz ie  o b y w a te lo w i ,  
• l e  n ie  t o z ' ? c e u i u  się na skarbowości ,  a na ­
w e t  p o m im o  wyraźnego  n i euko n t en towan ia  
I zby  z t ak  za i m prowizow anego  M.m s t r a ,  nie 
od da l i ł  go z u r zędow an ia ,  i dopuśc i ł  raczey 
• t a a c a o u a w i e n i a  f unduszów pub l i c z nyc h  , w

sk u t k u  c t e go  Sw p ro i ek t  r eVwizvevyny u tw o­
r zony zos t a ł ;  m ó w i ł  , Źe Mini s t rowi* n i e  zo­
s t awal i  pomiędzy  sobę w poźędaney  jedno­
ści; i e  n i e  dz iałal i  kol l egia lnie ,  a będęc je­
d yn i e  an to rna t ami  szczegó lnych  cz łonk ów  
Rz ę d u  , k tór zy  podziel iwszy pomiędzy  siebie  
wydz ia ły  Rzęd owe  , właSne na rzuca l i  i m  
p race  , n ie  mogl i  za n ie  bydź odpowiedz i a l ­
n ym i  , —  że Rzęd wy daw a ł  pos t anowieni a  , 
k t ór e  iako n ie  kon t r a sy gno w ane  przez M i n i ­
st ra,  za ż ad n e  uważane  bydź były powinn y ,  
—  że nie  zaradz i ł  swawol i  d ruku;  —  źe na-  
kon iec  n i e  m i a ł  poszanowan a u  Mocar s tw  
zag ran i cznych ,  k tór e  z R zęd em  z k i l ku  cz łon­
ków z ło ż o n y m  znosi ć się n i echci a ły  , i n ie  
zechcę  tego zape wn e  u cz y n i ć  po p rzywróce­
niu pokoiu .  Za koń czy ł  Pose ł  Ledochów ski  
głos swóy,  wzywaięc  Re p rezen t an tów  , ażeby 
b e t  wzg lędu  na to  , co dz i e u m k i  o n i ch  po- 
w ie dz ę ,  w rozwięzaoiu  tego ważnego  pytani a ,  
radzi l i  się i edyn ie  p r zekonan i a .

D e p u to w a n y  Z w i m k o w s k i  p ierwszy o świad ­
czy ł  się przeciw wnioskowi  kommis sy i .  Za ­
m i a r  zm ia n y  r zędu  p r z y ró w na ł  do za m ia ru  
przerob ien ia  lakiego g m a c h u ,  d la  pop rawie ­
nia  iego s t r u k tu r y ,  uźywaięc  zresztę  do t e y  
roboty t ychże  s am yc h  ma te rya łów  i m a j s t r ó w ;  
i w obu  p r zypadkach  up a t r yw a ł  zysk n ie  wie l­
ki  , a s t ra tę  n i eochybnę .  Zbi i aięc  doley szcze­
gó lne  zarzuty o b e c n e m u  rzędowi  c z y n i o n e , '  
d o d a ł :  źe ze z m i a n ę  r z ę d u ,  aż  do Wygnani* 
n ieprzyjac i ela  z k ra iu  i poł ęczeni a  się z b r a­
ć m i  L i t w i n a m i  i W o ł y m a n a m i , w s t r zy ma ć  
się na leży.

P o s e ł  M o r o z e w ic z  pomiędzy  powodami  z a ’ 
t r j u a n ę R z ę d u  p r ze inawia ięcemi ,  przytoczył :  że  
w o b ec n ym  st anie  n e  cięży ani  na rzędz i e ,  ani  

na M i n i s t r a c h ,  poźędana o d p o w i e d z i a l n o ś ć  

ino a l n a ;  bo min i s t r o wi e  sę prostetni  r e f e r en ­
t am i  cz łonków r z ę d u ,  który r a z e m  z pięc iu 
osób złozony,  w różnych  ko mpl e t ach  dzia ł a-  
ięcv,  n ie  może  bvdź także  edp ow !edz i a lnya i .

D e pu to w a ny  t f a l i i u m j odpusraięc zar zu ty
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r zędowi  ob ee n en . a  c zynione! , dowotTaił źe  
m e  Jo  rzędu ,  a le  Jo  min i s t r a  sprawiedl iwości  i 
w ł  iści w)  ch p roku r a to rów  sędowych , na l eży 
poszuk i wan i e  ka r  n a  naduźy  wai ęcych  wo lno ­
ści d ru k u ,  rzęd zaś i ed ym e  i n o c e n i e s t  w n ie ść  
p ro i ek t  do p r aw a  w t y m  p rz edm ioc i e ,  gdy 
istrue ęce przepisy m e  okazu  :i s ę  bydź dosta- 
t e c*n e mi .  N ie  sadzi ł  depu towa ny  W ołow sk i ,  
Żeby n i e uk on t en to w au ie  izby z m in i s t r a  - ka r ­
b u ,  k tór ego rzęd zaraz n ie  o d d a l i ł ,  n icg ło  
by d i  także  przytac- .ane za powod do zmian y  
tegoż r z ę d u ; gdyż t w i e r d z i ł , Be n aw e t  po 
Us t anowieniu  r zędu  z i ednego,  móg łby  się w y ­
d a r z yć  podobny p r z y pa de k ,  któryby rów n ież  
kon i ec zn ość  zm ia n y  tey nowey fo r m y  r zędu ,  
sa sobę poi >ęgnęć mus i a ł .  Z a r zu t  uczynio* 
ny  rzędowi  z p ow odu ,  że i eden  z iego cz ł on ­
k ó w  ie»t p r eze sem towarzys twa  pa t ryo tyczae-  
go  , uw aża ł  mówca  , za na leźęcy do rozwagi  
i zb  poręczonych  , k tó r a  i ed ym e  wz g l ę dem  
zmiany  s zczegó lnych  cz łonków r zędu  wyrze ­
k ać  mogę ,  lubo  n i edzi e l i ł  zdania  , iakoDy to­

wa rzys twa wszelki e p u b l i c z n e ,  l ak i em iest 
t owarzys two  pa t ryo tyczne  , były towarzys twa ­
m i  zak az an e m u  Nako n i ec  co do nay waźn i ey -  
(zego zar zu tu  , to ies t  co do r adyka lnego  b ł ę ­
d u  w  Sjrtiey l i czbie  osób wyraz i ł  de p u t ow a­
n y  W o ło w s k i ,  źe  !«żeli u nas w rzędz i e  zda- 
t z a i ę  się r ożne k o m p l - i a  i r óźoe  d e c y z j e ,  
n i epochodzi  to z wady i n s ty t u c j i ,  która k o m ­

p l e t  z i k h  osob , n a  n a d z w y c z a jn e  i ed ym e  
p rzepadk i  p r zep i su j e ,  ale l  w iny  cz łonków 
r zędu ,  którzy pr zez  częste wyieżdźani e  do o- 
b o z u ,  k o m p l e t  z pięciu z rywa ię ,  c z em u  za- 
pobiedz  ł a two .  Z ak oń cz y ł  n - k j m e c  o świad­
c z e n i e m ,  ża  znaieniaięc oha cm e  fo r m ę  r zę ­
d u ,  wys‘. aw. l ibyśmy t . ę  ua s ł uszny zarzu t
l ekkomyślnośc i .

Pose ł  R em b ow sk i  t a k i e  m ó w i ł  przeciw 
t m i - n i e  R z ę d u ;  usp rawiad l jwiai ęc  zaś jego 
dz  a ł a n " 1, wyrazi ł  nt iędzy i n a e m i ,  źe  z a r zu t  
inkuby R»ęd by ł  p rzyczynę  zm ar no t r aw ie n i a  
f undusze  w łkrtibayny e i i ,  i m  m a  t ł i u s a i a  » •

czyniony ,  n ie  iego  b o w ie m  ies t  w i n ę ,  i .  
p ie rwia s tkowo  przez  budże t  z amie r zone  wy­
datki  na  w oy sk o ,  nadzw yczayn i e  powiększy* 
ł y  s i ę ,  i źe  S e y m  p rzez  szczególne  k r ed y -  
ta,  wyczerpa ł  ska rbowe fundusze .

Pose ł  S w  cizi dski  oświadczy ł  się za z m i a ­
n ę  Rz ędu .  M n i e m a ł ,  źe szanu ięc  t e o r y e ,  
n i e  na leży aui  na  chw i l ę  opóźn iać  się z 
z m i a n ę  tego,  co w  f o r mi e  Rzę du  okaza ło  s ię 
bydź m e o d p u w ie d n ć m  celowi .  Uwaźa i ęc  m ó w ­
ca j źe obawa  wpływów a ry s tok rac j i  s t ać  m o ż e  
będzie  g t ó w n ie  na  prze szkodz ie  po w ie r z en i a  
Władzy R tę d o w ey  i e d n e m u ,  dowodzi ł :  że  O 
nas i s to tn. e z rys tokracyi  t_k i ry  n i e  m a s z ,  

źe  u ik t  n i e  źęda  n ie równości  w obl iczu pra­
w a ,  n iewol i  w łośc i a n ,  p rzywła szczeni a  sta­
r o s tw ,  ma io r a t aw  , a  n aw e t  i gdyby ź ę d a ł , 
bez skut eczne  mu s i a łyby  b y ć  . ego życzeni a ,  
obok  o e y m u  n i eus t a i ęce go , opini .  pub l i ozuóy  
k tó r a  się g ło śuo  przeciw t e m u  oświadczy ła  
i wolności  d ru k u .  Dowod zęc  na s t ępni e  m a -  
iedności  w Rzędz ie ,  a z tęd potrzeby zm ia ­
ny onegoż,  poseł  Suitc iz iński  wyrazi ł :  ź e  nio-  
■ edność  ta okazał a się zaraz w p i e rws zyc h  
chw i l ach  iego i s t n i en i a ,  przy wyborze  m i n i ­
s t rów,  k tóry był  i s tnę rolety ę ,  t ak da icCe ,  
Źe na w e t  prezes Rz ęd u  nie  podpi sa ł  nocni* 
nacyi  d!a mini s t r a  s s a ro u  Pat ia 8 1e i 'u * ck icg o t 
z ezego w ladotrte sku tk i  w) f ł yn ęsy .  N i e  
zrobi l i  R z ę l u  cz łonki  ofiary z ruzmcy wido­
ków po l i tycznych,  i dla tego widoczny ist­
n i a ł  w m m  podzia ł  na d>vie opini e g i e w u e ,  
pięty zaś c z iouek  tego su - i ę ł  *v ś . o d k u ,  i 
w istocie satn j eden  mia ł  głos s t anowczy ,  
bo t en  wniosek by ł  przyi ęty ou Kłutego uu  
s i ę  p rzycby i . ł ,  Z  t ego  to wyp iyuę ty  d z i a ł a ­

nia p r z ec iwne  posłanu w jeuiu t a  S c j u i u ,  > z ro ­
dzi ł y się w j u b r  żenią  n i t k u j e}  sine ula sp r a ­
wy  nas tey grat i .cę.  J ako  ważny p o n a d  
zmiany  R z ę d u ,  ptz jyyjadł  puseł  ó f u j . i s i o s k i  

t akże ,  źe ieden z i .  lyukp >* iego p a n  t r i z e  
w d ,  w»

do io iusj Rzędu <b-j m u.iaisw w ń, * S - ł '
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to  fest p reze sem t ak  na zw ane go  T o w a r z y ­
s twa  Pa t r i o ty czn eg o .  P r z y z n a j e ,  ża  n ie  
mas z  R z ą d ó w ,  n aw e t  despotycznych  n iewy-  
2ącza:ą r ,  pod k tó r emiby  wszelk i e opinip po­
l i t yc zne  nie by ły  r ep r e zen towane ,  sadzi ł  prze­
c ież ,  że ta różność opiniy w cz łonkach  je­
dn eg o  Rządu  is tnieć n ie  może.  Oko l i czność  
ta dała  powód mówcy  do obszernego  zasta­
now ien i a  s i ę  nad t o w arz ys tw em  pa tryo tycznem,  
k tó r ego  przechodząc  koleie ,  wy kaz ywa ł  z a r a ­
ze m  i szkodl iwość .  —- Co do n a d u ż y ć  wol­
ności  d iu k u  sądzi ł ,  że  gdy p rawo  ma iące  ie 
u k r óc i ć  wymaga  nagromadzen i a  faktów i m a -  
t e rya łów ,  k t ó r e  Rząd i edyn e posiadać m o ż e ,  
do  n iego za t em na l eża ło  podać  p roi ekt  stó- 
■owny,  a to tern Smielćy,  źe będąc  złożony 
z c z łonków oppozy :vi za Rcądu  zeszłego , 
m ó g ł  o twarc i e  wys tąp i ć  w t y m  p rz edmioc i e ,  
n i e  l ęk - i ą e  się ani  dz i enn ików,  ani galeryi .  
Za ko ńc zy ł  mówca  o świadczen i em , źe iest 
p r ze kon an y  * pot r zebie  zmiany  Rządu ,  bać  
eo do fo rmy ,  bęc  co do osób,  i że ieżeli 
inaczdy I zb ie  wyrzec  się podoba,  by nay mn .d y  
n i e  chce  b r ać  na  s iebie  odpowiedz ia lnośc i  
za sku tk i ,  iakie  ztąd w y n i k n ą ć  mogę.

Pose ł  W ę ż y k  podobn ież dowodz i ł  potrzeby
z m i a n y  Rzędu ,  uw aż . i ą c ,  źe  n ik t  s tanowczo
p rzec iw teyże zmian i e  się n i e  o świadczy ł ,  i
każdy  dow odził  ty lk o ,  źe te raz  n ie  iest czas
p t  t e m u .  Mówca  by ł  za n i ez w łoc zn em  przy-
■ tępi eniem do zmiany  R z ę d u ,  z u w a g i ,  że
lap i ćy  ię przeds ięwz ięć  wcześn ćy iak późni ey ,
i  źe  n ie  na leży  nw aźa ć  na t e ,  ce d z ien n ik i
p i s z ę , pon iew aż  tez  sa m e  dz ien n ik i  eo dziś
R z ą d  i S e y m  c h w a lę ,  t en ż e  Rzęd po tęp ia ły
i  ża r to w a ły  sobie z iego fo rm y  przez S eym  
p -zy iętd y .

R ó w n ie ż  za z m ia n ę  R zęd u  m ó w ił  poseł  
R o m m  S o l ty k .

P rzec iw  z m ia n ie  R z ęd u  zabie rali  ies icze  
w y m o w n e  głosy rep rezen tan c i  S w ir s k i ,  Sza-  
n ie ck i  i K r y s iń s k i ,  S za n ieck i  do w o dz ił  bar­

dzo zręczni e źe zarzuty Rzędowi  u c z y n ' o n e  
ta w ła śn i e  iego zaletą;  źe n ie  można  rnu czy* 
n i ć  z ar zu tu  n i esp rężvs to śc i , pon ieważ  ta po- 
w inna  bydź u d z i a ł e m m i n i s t r ó w ,  a n ie  R i ę -  
du ,  który czy z iednego cz łonka ,  czy z 5ciu 
złożony,  iest n i e tyka lny  i n i eodpowiedzi a lny ;  
Źe ieżeli  w Rzędzie  .jie ma lednoiici ,  to 
t en ,  Ippiey,  bo s t anowięc  w n i m  kol legial -  
n o ś ć ,  chc i e l i śmy  żeby była  j edność  większo ­
śc i ,  a m e  osób po i adynczych;  źe  będąc  cię­
gle w stanie  r e w o lu c y y n y m  . powi rinismy po­
p i e r ać  dążeni a r ew o lucyvne ,  i s z anować  t ych,  
któr zy  iak Lelewel  r opęd  iey dal i ;  że n i e  
m ożn a  Leletueloiui  c zyn i ć  z ar zu tu  z po w o d u ,  
źe iest p rezesem Towar zys twa  Pa t ryo tyczne-  
go,  bo Towar zys two  to iest r odza t em T o w a ­
rzys twa W oln o  - Mu lar sk i ego ,  do któr ego N a -  
pu leon ,  A lexande>  , j o  l e f  1 1 . ,  1 'r y d e iy k  Wiel­
ki  i t .  d.  należel i ,  i n i kt  im tego za w inę  
poczyt ać  n ie  śmiał )  źe wyobrażan ie  r ew o lu -  
cyj socyalnćy przez. Lelewela  poaane  n ie  iest  
b y na y m ni ey  za t rwaźa i ącp , rewo lucye  socyal-  
» e  odbywa ią  się iak w iadomo  na d rodze  pra- 
w ne y ,  a kończą  się na dyskussyach w I zbach ;  
źe  l ubo  nie ma  prawa na nadużyci a wo lno ­
ści d r u k u ,  rozsądek pub l i czny  .e ka r c i ;  źe  
nic  n i e  iest dz iwnego,  że naszą fo rm ę  Rządu  
za g r an i cę  m ie n i ę  r e p u b l i k a n c k ę , gdyż tafc 
iest  w istocie,  skoro S ey m  iest n i eus t a j ący,  a  
Rząd Narodowy  z rodaków z łożony ;  źe iest  
to  droga po p rzodkach naszych  spuśc i zna ,  
k tór zy  obok t r o nu  m o na r ch i c zn eg o ,  n a r ó d ,  
Rzeczępospol i tą  nazywal i ;  źe n a k o n i e c , gab i ­
nety  nie  dbaią o nas ,  i dla tego święcie  s ł u ­
żąc sp r a n i e  n i s zey ,  m i e ć  powinn i śmy  r eze r ­
wę w narodzi e.

Nako n i ec  depu towany  K r y u d s k i  chwa ląc  t e -  
o ry e ,  k tó r e  nas uczą ,  źe sprężystość Rzędu  
stoi w o dw ro tn ym  s tó tunku  z l iczbę osób 
t enż e  Rzęd skł ade iącvch ,  m n i e m a ł ;  że gdy 
w n a tu r a ln y m  st anie  rzeczy należy postępo­
wa ć  od zasad do o s ó b ,  u na., p rzec iwn ie ,  n a ­
leży iść od osób do zasad ; źe zaś m e  widzi 
osoby,  k tó raby dc doświadczonego pa t r i o t y -  
m u  i zna komi tych  zdolności ,  łączyła  pożą­
d an ą  w iednyrn nacze ln iku  Rządu e n e rg i ę ,  
i ęd rn ość , t r wa ło ść ,  któraby zdolną była wstrzy­
m a ć  się od w p ły w ó w ,  które  nałóg na nas  
wk łada  i t. d . , przeto nie może  oświadczyć 
się za z m i an ę  is tnieięcey fo rmy  Rządu.  P r ze ­
chodzi ł  nas t ępni e  mówca szczególne zasady,  
na  k tó ry ch  poseł  j ę d r z e j o w s k i  zaskarżenie  
obecnego  R zędu  o p i e r a ł ,  i t akowe  wy mow ni*  
zbu a ł .

d o d a t e k .


